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     INFORMACJA PRASOWA

	
	Warszawa, 27 września   2013 r.


Jak prawo autorskie wpływa na rynek muzyczny w sieci? –
prezentacja Raportu dotyczącego funkcjonowania elektronicznego rynku treści muzycznych w Polsce
1. INICJATYWY i CELE MINISTERSTWA KULTURY I DZIEDZICTWA NARODOWEGO
W ostatnim czasie resort kultury podjął kilka bardzo ważnych inicjatyw, które są związane z funkcjonowaniem ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych w praktyce. Celem tych inicjatyw jest uzyskanie pogłębionej wiedzy na tematy, które dotyczą:
· oczekiwań i przyzwyczajeń odbiorców kultury;

· modeli biznesowych, które są najatrakcyjniejsze dla odbiorców kultury oraz jej dystrybutorów;

· oczekiwań twórców w zakresie ochrony twórczości;

· wartości i zasad funkcjonowania poszczególnych rynków dóbr objętych ochroną prawno-autorską (rynek muzyczny, wydawniczy, audiowizualny) i rzeczywistych przepływów wartości na tych rynkach, czyli ile faktycznie zarabia twórca na swojej twórczości, ile zarabiają różnego rodzaju pośrednicy (np. sklepy, platformy internetowej dystrybucji), ile gotów jest zapłacić internauta, chcący odsłuchać piosenkę czy obejrzeć film w sieci;

· barier, również prawnych, na które napotykają przedsiębiorcy chcący w sposób legalny zarabiać na tworzeniu i dystrybucji dóbr kultury;

· problemów instytucji kultury, które na co dzień stykają się z praktycznymi aspektami stosowania przepisów ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych.
Zdobyta w ten sposób wiedza może być podstawą do racjonalnej, społecznej debaty na temat przyszłości prawa autorskiego. 

Te inicjatywy to:
· powołane na początku roku Forum Prawa Autorskiego (Forum to stała platforma dyskusji o zagadnieniach związanych z ustawą o prawie autorskim i prawach pokrewnych, w tym kierunkach koniecznych zmian, które wynikają z potrzeby implementacji prawa unijnego. Do wzięcia udziału w Forum Prawa Autorskiego resort kultury zaprosił ok. 80 podmiotów reprezentujących różne poglądy na temat prawa autorskiego);
· badania (zrealizowane: badanie elektronicznego rynku treści muzycznych w Polsce; obecnie realizowane: badanie rynku audiowizualnego oraz badanie rynku wydawniczego, które  jest przygotowywane przez Polską Izbę Książki i finansowane z środków MKiDN w ramach Obserwatorium Kultury; planowane:  kontynuacja badań elektronicznego rynku treści muzycznych oraz rynku gier komputerów).
2. RAPORT DOTYCZĄCY FUNKCJONOWANIA ELEKTRONICZNEGO RYNKU TREŚCI MUZYCZNYCH W POLSCE – NAJWAŻNIEJSZE WNIOSKI

· Wcześniejsze raporty i badania 

Dotychczas powstało wiele opracowań, które dotyczą korzystania przez internautów z treści muzycznych online. Mimo tego, że ich autorzy poddają analizie pozornie podobne zestawy danych, otrzymują sprzeczne wyniki. Przykład: badania Michela sugerują że wymiana plikami w internecie mogła zredukować sprzedaż albumów (między 1999 r. a 2003 r.) w przypadku niektórych konsumentów nawet o 13 proc. Tymczasem badanie ekonometryczne, które opublikowano w Journal of Political Economy, pokazały, że „dzielenie się plikami” nie było wcale główną przyczyną spadku nagrań w USA w latach 2000-2002 oraz że liczba użytkowników sieci P2P nie jest skorelowana ze sprzedażą albumów.  
Zdaniem dra Gałuszki ocena wpływu zjawiska tzw. piractwa internetowego na kondycję branży muzycznej prawdopodobnie nigdy nie będzie możliwa, ponieważ jednym z czynników, który nie jest brany pod uwagę przy tego typu analizach, jest postępująca stopniowo zmiana sposobu, w jaki muzyka jest odbierana przez słuchaczy. Dzisiaj nie stanowi ona już przedmiotu bezpośredniej konsumpcji polegającej na słuchaniu całej płyty. Obecnie odbiorcy, szczególnie młodsi, wybierają pojedyncze utwory. 
· Jak prawo autorskie kształtuje europejski rynek oraz czym europejski rynek różni się w tym zakresie od rynku amerykańskiego?
W USA wzrost rynku treści muzycznych online postępuje zdecydowanie szybciej. Jednym z powodów wolniejszego rozwoju elektronicznego rynku treści muzycznych w Europie jest terytorialny charakter praw autorskich, który przesądza o tym, że otworzenie sklepu oferującego dostęp do nagrań online na terenie całej UE jest trudniejsze niż uruchomienie takiego przedsięwzięcia w USA. 

Według danych, które zostały przedstawione w raporcie, w USA udział formatów cyfrowych w rynku fonograficznym wynosi 40 proc., w Europie zaledwie 15 proc. 
Jeden z respondentów, który uczestniczył w badaniach dra Gałuszki, stwierdził, że polscy przedsiębiorcy, działając na określonym terytorium, muszą zbudować taką samą technologię, jak przedsiębiorcy, którzy budują ją dla np. całego świata. 
Duży katalog utworów oznacza natomiast zwiększenie kosztów, niezależnie od wielkości obsługiwanego rynku (koszty praw autorskich). W konsekwencji światowi gracze dysponują 20 milionowym katalogiem, a polskie serwisy mogą zaoferować jedynie 4-6 milionów utworów. 
Jednym z powodów, dla których globalni gracze dosyć późno pojawili się na polski rynku jest także przekonanie firm prowadzących serwisy oferujące dostęp do treści muzycznych online o wysokim poziomie piractwa w Polsce. 
· Wartość rynku sprzedaży treści muzycznych on-line w Polsce

W pierwszym kwartale 2013 r. przychody ze sprzedaży formatów cyfrowych wyniosły w Polsce 7 242 999 PLN wobec 4 729 175 w analogicznym okresie 2012 r., co daje wzrost o 53,16 proc. 
Najszybciej rosły przychody z serwisów wspieranych reklamami i serwisów strumieniowych audio-video ( tzn. serwisów działających w modelu reklamowym, np. YouTube lub wspierana reklamami darmowa oferta Spotify)  – z 1 477 833 PLN w pierwszym kwartale 2012 r. do 2 840 484 PLN w pierwszym kwartale 2013 r., co daje wzrost o 92,21 proc. 
· Modele udostępniania treści  muzycznych w sieci w Polsce oraz przykładowe serwisy
Funkcjonujące w Polsce modele biznesowe : „Płać za ściąganie”; model subskrypcyjny; model reklamowy; tzw. „oferty pakietowe”; modele oparte o dobrowolne płatności; finansowanie społecznościowe, czyli crowdfunding (dokładny opis: strona 10 i 11 raportu). Wybór modelu rzutuje na podział środków, czyli wpływa na to, ile zarobi twórca czy przedsiębiorca.  
Polskie największe serwisy to Muzo, Muzodajnia, iplay, Empik (opis :strona 22 i 23 raportu).
· Sposoby korzystania w Polsce z treści muzycznych online przez internautów oraz postawy konsumentów
Odsetek osób ściągających muzykę i filmy z internetu nieustannie rośnie. W 2009 r. wynosił on 20,7 proc., w a 2011 r. 27,4 proc. Dla konsumentów, którzy decydują się na korzystanie z usług oferujących dostęp do treści muzycznych online, znaczenie ma m.in. : wielkość i głębokość katalogu ( liczba utworów i stopień zróżnicowania gatunkowego); wysokość opłat za dostęp do nagrań; możliwość wykorzystywania formatów w jak największej liczbie urządzeń, jakość dźwięku; wygoda użytkownika ( np. czy w wypadku odtwarzania muzyki z komputera można sterować procesem odtwarzania bez konieczności spoglądania na monitor). Wszystkie te kryteria znajdują się na stronie 25 raportu. 
Mówiąc o preferencjach użytkowników należy również odnieść się do zmiany sposobu, w jaki muzyka odbierana jest dzisiaj przez słuchaczy. Nadal jest ona bardzo ważna, dostarcza cennych emocji uczestnikom imprez klubowych, oglądającym filmy lub grającym w gry komputerowe, ale niekoniecznie jest ona przedmiotem bezpośredniej konsumpcji, polegającej na słuchaniu całej płyty. Wybieranie pojedynczych utworów w szczególności preferują młode osoby. Przypomina to sytuację z lat 50. i 60., gdy najważniejszy był singiel, czyli piosenka. 

Zdaniem dra Gałuszki najlepszą odpowiedzią na walkę z nielegalnym obrotem plikami jest zatem zaoferowanie słuchaczom takich usług i produktów muzycznych, które będą uwzględniały zmieniającą się rolę muzyki we współczesnych społeczeństwach, a ponadto będą wygodne w użyciu i stosunkowo niedrogie. 
· Cena usług 
Według raportu dra Gałuszki obniżanie ceny nie zawsze jest jednak możliwe. Firmy sprzedające muzykę online są do pewnego stopnia ograniczone stawkami pobieranymi przez organizacje zbiorowego zarządzania. 
W przypadku modelu „płać za ściąganie” struktura ceny netto wygląda następująco: wynagrodzenie za prawa pokrewne (prawa producenckie i wykonawcze) 60 proc.; wynagrodzenie za prawa autorskie wypłacane autorom zwykle za pośrednictwem ZAiKS 10 proc.; marża sklepu 30 proc.  Dr Gałuszka zwraca uwagę jednak na to, że nawet w przypadku, gdy plik kosztuje mniej niż 
2,8 PLN, ZAiKS pobiera 0,28 PLN od kwoty netto. Oznacza to, że w sytuacji, gdy ceny nagrania wyniesie 1 PLN, wynagrodzenie za prawa autorskie, najczęściej płacone za pośrednictwem ZAIKS, sięgną 28 proc. tej ceny ( dokładniejsza analiza cen znajduje się na stronie 28 i 29 raportu).
W modelu „płać za ściąganie” ceny plików są mało zróżnicowane. Jeden z respondentów, który wziął udział w badaniu dra Gałuszki, zwrócił uwagę na to, że 99 proc. obrotu w jego serwisie generuje 100 utworów, a jeden 1 proc. obrotu generuje 10 tys. utworów. Przedstawiciel serwisu E-muzyka szacuje natomiast, że z ok. 4 mln nagrań, które ma w katalogu, jedynie ok. 100 tys. wygenerowało jakikolwiek przychód. Racjonalne – zdaniem dra Gałuszki - mogłoby okazać się podwyższenie cen najpopularniejszych plików. 
Inaczej wygląda to w modelu subskrypcyjnych. Znacznie trudniej jednak tutaj o uogólnienia. Kwoty, które trafią do właścicieli treści, zależne są w tym przypadku m.in. od liczby odtworzeń,  liczby użytkowników opłacających abonament, wpływów od reklamodawców itd. Silna konkurencja pomiędzy serwisami subskrypcyjnymi przez pewien czas będzie sprzyjać utrzymaniu cen abonamentów na niskim poziomie. Zdaniem dra Gałuszki mało prawdopodobne jest jednak to, by cena 20 zł za dostęp Premium ( obecnie ta cena obowiązuje w Spotify, WIMP i Deezer) była utrzymana w długim czasie.
· Prognoza dla polskiego  rynku muzycznego

Według raportu polski rynek treści muzycznych online znajduje się w momencie przełomowym. W 2011 r. na rynek wszedł iTunes. W 2012 r. – Spotify. Niektórzy, popularni artyści osiągają sukces finansowy dzięki eksploatacji nagrań w sieci. Przykładem jest utwór „ Ona tańczy dla mnie” grupy Weekend, który tylko dzięki kanałom cyfrowym w przeciągu miesiąca przyniósł zespołowi i wytwórni ponad 100 tys. PLN. 
Zdaniem dra Gałuszki najlepsze perspektywy w Polsce ma model subskrypcyjny, który może w przyszłości faktycznie zredukować liczbę osób korzystających z serwisów pirackich. 
Nieco trudniej ocenić perspektywy „płać za ściągnięcie”. Niekorzystnie na rozwój tego modelu wpływa m.in. koszty wynagrodzeń autorskich ZAiKS, które utrudniają obniżenie cen plików, brak rozwiniętych mikropłatności i niekorzystna proporcja opłat pobieranych przez operatorów kart kredytowych do ceny pliku. 
Informacja o autorze raportu
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W październiku 2013 r. rozpoczyna pięciomiesięczny staż naukowy w Central European University's Institute for Advanced Study w Budapeszcie. 

Dr Gałuszka jest atorem szeregu publikacji poświęconych funkcjonowaniu branży fonograficznej oraz nowym mediom. Do najważniejszych należą książka pt. "Biznes muzyczny. Ekonomiczne i marketingowe aspekty fonografii" oraz artykuły naukowe opublikowane w czasopismach First Monday i Virginia Sports and Entertainment Law Journal. Obecnie dr Gałuszka prowadzi badania dotyczące funkcjonowania serwisów finansowania społecznościowego (crowdfunding) oraz nowych form organizacji działalności fonograficznej.
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